























































































































































policji  politycznej  upadłego  reżimu),  które wpływają  na  zawodowe  prace 













































































































Zdaję  sobie  sprawę,  że historyk,  podejmując badania nad przeszłością, 














































































































































jakie może przynieść dana  rozmowa. Wszystkie  te  sytuacje  i oczekiwania 
wpływają na jakość rozmowy, otwartość, otrzymywane odpowiedzi czy zakres 




































































Odpowiadając na ankietę, chcę podzielić  się  swoimi pytaniami  i wątpli­
wościami, które wynikły podczas moich badań lub zostały wywołane w roz­
mowach  z  kolegami  i  ze  studentami.  Są  to  pytania  dotyczące  głównie 
warsztatu,  samego procesu szperania  i potem porządkowania oraz zapisania 







































































































































































































































































































































































































gram  oraz  charakter współpracy  i  bibliografię  na  ten  temat.  Jednocześnie 
zastrzegliśmy wyjątek,  który we wstępie  edytorskim  został  sformułowany 
w następujący sposób: „Nie podawano bliższych informacji dotyczących kon­
taktów z SB o osobach, które w dokumentach pojawiają się w innym kontekście”. 



































































































































































ściowych. Choćby  te  doświadczenia  z przeszłością  historii  na  tyle  bogate 

















































































































Narasta we mnie  świadomość,  że  jest  to  sfera  sporna,  pełna ocen,  jak  to 
zwykle bywa, wieloznacznych i ze sobą konkurujących. Moje doświadczenia 
już nawet nie zawodowe, ale życiowe po prostu prowadzą mnie jednak upar­
cie do wniosku, że etyka  jest  sprawą podstawowej wagi  i należy się nią kie­
rować, tak jak ją sami pojmujemy. Pisanie o historii powinno podlegać regułom 
moralnym,  to  nie  jest  sprawa  zupełnie  dowolna,  albo  wręcz  nieistotna. 
Moralność choć czasem nas dzieli nadal przecież nas mocno łączy. Gdyby nie 
ona, to popadlibyśmy najpewniej w zbiorowy nonsens, przestalibyśmy w ogóle 
być wspólnotą.
